
C E B U  10 G R O SZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kalisza miesięcznie .  . 2 z ł .  50  gr.
I wbeszeniem do domn . 3 z ł .  —
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . i z ł. 50  gr.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z ł .  —
Cena pojcdyćęzego egzemplarza 10 gr.

GAZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz o i l i i .  lob jego mitjsęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES REDAKCjJTADM INISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. A» 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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WĘGI EL
S ó r m ś l j s k i

z  kopalń  k s ię c ia  P S Z C Z Y Ń S K I E G B

P
R U D N I K I zjednoczonych zakładów

W A P N O R U D y Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach poleca | |  & jj S Ł ii $ p O ł li ii 0 |i it I 9 W H Kazimierzowska 1, tel. 92

szai
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POCZĄTEK 
o godz. 5 pp.

D Z IŚ  O S T A T N I  D Z IE Ń '

H A Tł .  Tł V  P P F  T 
„PIEKIELNY KARNAWAŁ”w sensacyjnym  

dramacie 
10 aktowym

N A D  P R O G R A M

X X  A  x r f \  A  X Xx A A l L U A J u L
Wiedeńska drużyna w meczu z Polonją 8:1.  
HAKOAH w Warszawie, Wilnie, Białymstoku, 
Będzinie. Drużyna „MAKABI" i wiele innych 

aktualności sportowych.
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ORKIESTRA
zwiększona.

 5F??5C
W S ali S to w a r z y sz e n ia  R zem ieśln ik ów  w K aliszu , ul. P iek a rsk a  7.

i

W sobotę, dnia 24 b. m. urządza się

W I E L K I

B A L  M A S K O W Y
niespodziankami. 2-wie p i e r w s z o r z ę d n e  o r k i e s t r y .

Bufet tani. W programie najnowsze tańce. Bufet tani.
N a g r o d y  c e n n e  d l a  m a s e c z e k .

Ceny wejścia: dla Pań 2 złote, Panów 3 zł. Początek o godzinie 94 wieczór. 173

  — —  ___________

GABINET DENTYSTYCZNY
choroby z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j

L. Goldstein i K. Dobrzyński
(b. asyst. (b. asyst.

D-ty Idzikowskiego) D-ra Gruszce śsk ego) 
w Warszawie.

Godziny przyjęć od 10—1, od 3—6 wiecz., 
od godz. 9—10 rano porady bezpłatne, 

ul. Wrocławska 24, front.
44 so

Roncesjoaowaie biuro ( M t r o t a b i i c m  
Inż. St .  Z U K  ER A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. Ceny kon k u ren cyjn e.

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. 
*  J. D. Maisnera, tel. 74. 2626

T E L E G R A M Y .
M ichalsk i k on tra  G rabski.

WARSZAWA, 21. ((Pat.) Sejmowa, komisja bu 
dżetowa na popołudniowem posiedzeniu w ysłu­
chała pierwszej części refy pos. Michalskiego do­
tyczącego analizy sytuacji gospodarczej w kra­
ju. Referent na wstępie zaznaczył, że nasz defi­
cyt budżetowy mógłby się stać przyczyną zała 
m ania się całej sanacji, dlatego wszelkie podnoszę 
nie wydatków przyczynia się do utrudnienia sytu 
acji, a wszelkie zmniejszanie wydatków ułatwia 
ją. Z budżetu min. skarbu referent wydziela ?2 
grupy: Do pierwszej grupy zalicza em erytury i 
zaopatrzenia, które wynoszą 110 £ailjonów ro-? 
cznie, co stanowi 50 proc. wydatków Min. Skar 
bu, Do drugiej grupy zalicza referent długi pań 
stwowe, wynoszące 57 tmiljonów zł. Ogólny, stań 
gc spodarki i sytuacja płatników1 na progu 1925 
r. przedstawia" się 6ardzo poważnie. Jest to tra ­
gizm odrodzonej Polski, że gdy w: początku cho 
ra była adm inistracja  państwowa i pieniądz, nai 
tom iast środek i podstawa gospodarki, m iano­
wicie gospodarstwo społeczne było względnie żdro 
we, to obecnie majmy stosunek wprost przeciwny.; 
Dzisiaj musimy uznać, że stały pieniądz i zrów 
nowa żony budżet są dla nas ogromnemi zdoby­
czami. Dalsza jednak rozbieżność między sifą we 
wnetrzuą a zewnętrzną naszego pieniądza grozi 
nam niebezpieczeństwem załamania się kursu na 
szego złotego. Kryzys, jaki dziś przechodzimy, 
nie jest byhajm m ej kryzysem sanacji pieniądza.

Jest to równocześnie kryzys całego usrto ju  gospo 
darczcgo. Polska musi się przeorganizować gospo 
da czo, a zwłaszcza przemysł wielki musi się ra ­
dykalnie modernizować i szukać przyszłości nie 
tylko za barjerą  wysokich ceł opiekuńczych. 
Stan gospodarczy wsi jest podstawą zagadnienia 
gospodarczego i budżetu państwa. Tymczasem na 
wsi nędza wzrosła do rozm iarów jakich jeszcze 
nie mieliśmy w Polsce Odrodzonej. Co Się tyczy 
liczby bezrobotnych, która według oświadczenia 
premjera m a wynosić 1G3 tysiące, to nie jest tą 
cyfrą objęta liczba pracowników umysłowych. 
W te j dziedzinie stan jest szczególnie groźny. 
Dewaluacja papierów wartościowych i przem y­
słowych uniemożliwia przedsiębiorstwom uzyska 
nie kapitałów na inwestycje drogą nowych e- 
misji i stwarza możność wykupu krajowego prze 
mystu przez kapitał zagraniczny. B rak krw i o- 
biegowej w naszym organizmie gospodarczym jest 
tak w ie lk i'jak  w żadnem innem państwie, naiw 
nem jest twierdzenie, że wydrukowanie większej 
ilości pieniędzy i pjuszczenie, jyjj( twobieg Zapobie­
głoby temu brakowi. 'Istnieją dwie drogi 
zdaniem mówcy do odbudowy kapitału 1-a nor­
malny proces gromadzenia oszczędności przy 
wzroście produkcji, to wywołałoby wzrost emisji 
Trwałoby to niezmiernie długo, należy go przyś- 
•spieszyć. Drugi* sposób pożyczka zagraniczna. Za 
większą pożyczką państwową idą zwykle fluże 
pożyczki dla prywatnego życia. W konkluz ji mów 
ca oświadcza, że póki płacić będziemy setki m i 
ljonów za nieudolność prowadzenia przed się * 
bio'stw , póki ludność ca la  żyć będzie ponad tstan, 
póty wydajność pracy będzie niższą od przedwo 
jermej, a zarobki wyższo, tak  długo sama śruba 
podatkowa nie osiągnie celu i pożyczka nic u- 
leczy nas. Przywrócenie dobrobytu zależne jest 
od ^powiększenia’ produkcji. D rugą część swego? 
referatu pos. Michalski wygłosi na jutrzejszymi 
p< siedzeniu komisji.

WARSZAWA, 21, (Pat) Sejmowa komisja bu 
dżetowa wysłuchała dalszego ciągu referatu pos. 
Michalskiego. Referent om aw iając dochody 'Min 
Skaibu wn r. 1921 stwierdza, że wynosiły one 80 
proc. wszystkich dochodów, co dowodzi, żc wszyst 
kie hitmjal iwydatki pokrywane są z podatków? 
pozostałe Ib  proc. dochodów z przedsiębiorstw  
nanstwowycli, oraz dochodów administracyjnych'., 
'Takiego samego stosunku dochodów z danin i' 
monopoli do pozostałych dochodów niema w* 
żadnem państwie. Z zestawienia ile ludzi płaci iwi 
Polsce podatek bezpośredni, a  ile płacono go za« 
Łfórcom wynika, że’ opłaty stemplowe w  r. 1913" da



GAZETA' KAL'ISKA 22 stycznia  1925 roku*

|y  112 uiiljoHÓw, obecn ie  zaś  85 m iljonów . M o­
nopole  i podatki bezpośredn ie  d a ją  to sam o co i 
przed w ojną . O 1/5 w ięcej dTajdzą w ro k u  bież. cła, 
a znaczn ie  w ięcej m a ją  dać: podatek gruntowy 
u 100 proc. d o chodow y  o 150 proc., p rzem ysłow y  
o  200 proc T a m  gdzie lu d n o ść  sam u  .Wymierza ;so 
b ie  podatki l.j. w poda tkach  bezpośredn ich  wy­
sokość cyfr je s t  taka  sarnia j a k  p rzed  w o jn ą .  f > .  

z n aczą  to nieza,orzeczenie że kraj ziubożal, gdyżj 
wiartość p ien iądza  znacznie  zjiidldła. Z p o ró n an ia  
prelim inuj żów ua rok  1921 i 19.25 okazu je  się, 
że w dziedzin ie  d a n in  pub licznych  i Imonopolów 
rz ą d  preliminowiał o  26 proc. więcej t.j. o  280  
m il jonów  zł R ząd  uwzględnił-wszystkie zwięks/o  
n e  wyniki n a  rok 1924, n a to m ia s t  pom iną ł  n iety l 
ko deficv t 128 m il jonów  zł. w dzia le  p o d a tk ó w  
bezpośrednich , ale n ie  uw zględni! przyczyns kló 
rc ten n iedobó r  wyw ołały , wskutek tego re fe re n t  
przew iduje, że dochody  państw ow e w r. T 9 2 5  w 
stosunku  do prelimlinowlakiych b ę d ą  m nie jsze  o 
sumę 350 m iljonów  zł. M ożna to przypuścić tein  
śmieli j, ze o p lanow o  u zasad n io n e j  wielkiej akc ji  
Oszczędnościowej 'niema linowy w Polsce. Ajby 
b udże t  nasz by ł realny, na leży  obniżyć  w y ­
dali  i przewidziane na  r. 1925. N astępnie  r e t e r e n l  
om ów ił cięty systeim podatkowy w Polsce; zazna 
czając, że w ed ług  jego najgłębszego przekonania , 
ca ły  system  podatków bezpośredn ich  m oże być. 
przerobiony. O becna ca ła  o rg an izac ja  podatków 
bezpośredn ich  jest ko n s tru k c ją  nielogiczną, u r ą ­
g a jącą  2 fu n d a m e n ta ln y m  zasadom   ̂ podatku- i 
iw\ nr pow szechności ró w n o m ie rn o śc i  i spraw ie­
dliw ości opodatkow ania . Zycie sam o  w skazu je  
w jakim k ie runku  powinna nas tąp ić  p rz e b u d o w a  
S:un skarb na jw ięce j  przy tern  t rac i  i władze 
v  v m iar owe m ęczą  się w  tym  stan ie  rzeczy jaki 
jest. P raca  n ad  tym  jjciusi p o trw ać  czas dluzszy, 
a le  referen t jest p rzekonany, że razem 1 z sęjmemJ 
do tej  pracy p rzys tąp i  i rząd. ;

P o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a .
WARs/.AWA, 21 U’A l ). Po skończeniem posie­

dzeniu wczorajszej sejmowej komisji budżetowej zwrócił 
we do premjera Grabskiego współpracownik Kurjcra 
Polskiego z prośbą o dodatkowe informacje w sprawie 
nożyczki amerykańskiej. Fremjer oświadczył, mogę pow­
tórzyć raz jeszcze, że sprawa pożyczki amerykańskiej jest 
na jaknajleps/ej drodze. Będziemy ją realizować w jak. 
najszybszym czasie i jna warunkach bardzo dogodincó, 
mówię na warunkach' bard/o dogodnych, to znaczy na 
mękrępującyęh.

S r e b r n e  m o n e ty  z lo t o w e .
WARSZAWA, 21 (FA l ). Miennica „aństwowa Drzc- 

kazała Bankowi Polskiemu otrzymany z Paryża pierwszy 
transport monety srebrnej l-ztotowei. Monety będą od
d/w  puszczone w obieg. -

K o m ite t  e k o n o m io z n y .
WARSZAWA, 21 (FAT ( Komitet ekonomiczny mi. 

rastrów rozpatrywał ua posiedzeniu 20 b.m. sprawę planu 
"o«podarki w najbliższym okresie. W rezultacie posta­
nowiono, wnieść do ciał ustawodawczych, projekt usta. 
wodawczr o uregulowanie przemiału zboza i gospodarki 
rn:}czn,;| na czas przejściowy do nowych zbiorow. w 
związku z powyższym tematem komitet ekonomiczny 
postanowi! zająć stanowisko negatywne wobec wniosku 
o natvchrrmstowetti uchylenie usta^'V o I’.cnwie, Kes/tC 
posiedzenia wypełniły obrady nad wnioskami poszczę, 
gólrwcli ministrów w sprawTe zwiani *żądan i ppp.ueii 
iegliigi rzecznej*

Nowe przepisy bankowe.

dyspozycji  spółki w: 'dniu walnego zgrom adzenia  
ofgani/.aeji,> które nie pnogą w ynosić  więcej juk; 
10 proc. kapitału zakładow ego. Akcje spółk i aK 
cyjnej tui) Im m andytow u-akcy jue j ,  trudn iącej  się 
czynnośc iam i baukierskiemi, w inny  opiewać na 
kwotę n o m in a ln ą  n a jm n ie j  100 złotych.

O tw arc i  • oddz ia łu  b a n k u  zagranicznego w 
państw ie  polskiem m oże  nas tąp ić  ty lko  za zez w o 
l e n in n  m in is tra  ska rbu  i pod  w a ru n k a m i  przez 
m in is tra  skarbu  ókpeśloneini.

C zynności 'bankiersk ie  'dzielą się na czynno ­
ści ‘ bankie isk je  zwykle  i czynności, k tó re  w y­
m ag a ją  osobnego zezwolenia. Koncesja na  zało­
żenia banku, o  ile n ie  zawiera o g ran iczeń  upo­
w ażn ia  do  w vkonyw an ia  wszystkich czynności 
bankierskich, z w y ją tk iem  tych k tó re  w y m a g a ­
ją osobnego zezw olenia. C zynnośc iam i bankier­
skie mj, w ym agającem i osobnego zezwolenia są  mi 
s tępujące: 1 w vdaw anie  dow odów  wkladowycti 
p ła tn y ch  okazicielowi (książeczek w kladow ycti, 
p ła tnych  okazicielowi i p sy  gnat kasow ych na o- 
taziuiela):, 2) Udzielanie pożyczek  na .zastaw  ru ­
ch > m ości, z w yją tk iem  pożyczek na  zastaw  p a ­
pierów w artośc iow ych  i tow arów : 3 czynnością, 
em isy jne  (em isja  listów zastaw nych  i ob ligucyy  

Zezwoleń ńa w ykouaw an ie  p.owyżs/ych czyn­
ności udziela m in is te r  skarbu w edług  Swego s w o ­
bodnego uznania .

Z czostego zysku rocznego odlicza sic 10 
proc. na  kapitał zapasow y, a pozosta łość  lub jej 
część, o ile n ie  przenosi S proc. od  k a p ita łu  z a ­
kładowego, przeznacza się na dyw idendę dla  
ąkc jonarjuszów . Jeżeli zaś pozostałość przenosi 
8 pr. od kapita łu  zakładow ego, to z .nadw yżki 
p onad  8 proc. co n a jm n ie j  15 p roc .  odlicza się 
ą a  kapitał zapasow y. Kapitał zapasoiwy b a n k u  prze 
znaczony jest w y łączn ie  n a  pokrycie s tra t,  wy­
niknąć m ogących  z operjaicji b an k u .  Z chw ilą  gdy 
kapitał zapasow y dosięgnie  po łow y kap ita łu  z a ­
kładowego, m oże b y ć  przerw ane dalsze o d k ła d a ­
nie  na kapitał zapasow y części zysku. Niezaleźuic< 
od  kapita łu  zapasowego m ogą być tworzone inne 
fundusze  rezerwowe. ( i

S ta tu ty  spółek a k cy jn y ch ,  t rudn iących  ię 
czynnośc iam i bankierski cm i ban k ó w  a k c y jn y c h ' 
w inny  przewidywać jako obowiązkowe o rgana  
spółki radę, pochodzącą  z w y b o ru  w alnego zgro­
m adzen ia  oraz dyrekcje , m ia n o w a n ą  i odw oływ a­
n ą  przez radę .  R ada  buliku akcy jnego  w inna się 
składać eona  jurniej z 5 osób  w ybranych  przez; 
w a ln e  zgrom adzenie  (z p o ś ró d  akcjouarjuszow., 
Członkowie dyrekcji, jak  również u rzę d n i-y  bnn 
ku, nie inogą  być cz łonkam i rady.

Okres u rzędow an ia  rady  w inien być o z n a ­
czony w s ta tucie  spółki, nie może jed n a k  prze 
kr.aczać 5 lat. Co rok  ustępuje  jeden  lub  k ilku ' 
cz łonków  rady, z. początku  w edług  losu  lub -wza­
jem nego porozum ienia , a potetn w edług  sUigszeń- 
stwla wyboru, lak, by  w ciągu o k resu  .urzędowania 
ustąpili w szyscy Członkowie rady. Ustępujący 

członkow ie tady  m ogą być  w y b ran i  ponownie.
Dyrekcja

ua 31 m arca  . .
roku sporządzać  b i la n s  s u ro w \  przedsiębioi 
siwa według wzoru usta lonego  przez m in is tra  
skarbu o raz  og ło -i  • ten  b i lan s  na jpóźn ie j  w cią 
gu m iesiąca, l icząc od powyższych terminów, w 
pisihach przew idzianych  w sta tucie  R d au s  ro ­
czny winien być  sporządzony w przeciągu p ie rw  
szyćli trzech m iesięcy  po upływie roku  o p e ra c y j ­
nego i Jogloszony niezw łocznie po zatwierdzeniu 
go przez w a ln e  zgrom adzenie . B ilanse  m iesięczne 
co m iesiąc, a b i lan s  roczny bezpośredn io  po wal 
nem zgrom adzeniu , w inna dyrekcja przedstaw ić 
m inistrowi ‘karbu.

Za bank i hip -Fczne  u w a /a n c  są Ul t uc je

\ \  A r. 111 „D ziennika  U s taw "  z r. 192-1 o- 
g ioszono „rozporządzenie  p rezyden ta  R zeczypos­
politej z d o .  27 g iu d u ia  1921 r. o w a ru n k a c h  iwy 
konywrania czynnośc i  h an d lo w y ch  i nadzorze  nad  
łe im  czynnośc iam i" .

Za banki w zrozumieniu tego rozporządzenia
uw aża  s i ę  przedsiębiorstwa hand low e, t rudn iące  
s»e czynnośc iam i bank iersk iem u jako  głównym 
p źedm iu tem  p rzeds ięb io rs tw a .

Do założen ia  i prow adzenia  banku  poti  zeone 
je s l  zezwolenie R ządu (koncesja). Koncesję, ta-

1924 o- kredytowe, k tó re  a lbo  w yłącznie , a lbo  obok in ­
nych  s la iu lem  d o z w o l o n y c h  
się udzie lan iem  pożyczek na 
m ości i ’na tej pod s ' a wie

czynności z a jm u ją  
h ipotekę ń ierucho- 

w y d a ją  listy zastawmy
Spóhlzu lnie oparte na

pr z,. d s i ( b  i o~r -1 w a . . .
N a jm n ie jsza  wysokość kap ta łu  zakładówe- 

gn b a n k u  akcy jnego  tub kom andy tow o-akcy jnego  
O k r e ś l a  sic d la  .banków, m ających  yjedzibę lal* 
oddz ią ł  ( fd je j :  w W arszawie n a  2,500,005 zł.;
t r  w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, K atowicach i 
Łodzi na 1,500,000 /J. i <c) we wszystkich m nych  
lń ie iscow ośc iach  na I 000.000 zł. N a jm n ie j* ; '» 
w \  sókość kap ita łu  zakładow ego h ipo leczm yo  b.m 
ku akcy jnego  lub  kom andytow e) - «kcyi-nego bez 
w x g l .d u  n i  m ie jscow ość  5,000,000 zł.* Kapitał 
zakładow y" ' 
akt; 
roi,

a , , , , , , , . , , ,  spółki a kcy jne j  lub kom andy tow o- 
kcvjnej t rudn iące j  s ię  czynnościam i b a u k ic rsk ic  
ni,"winien b v e  w niesiony w  e a jo ś c i  i o d d a n y  do

ustaw ię  z dnia  29 
października 1920 ,r, <> spółdzieln iach m ogą wy­
konyw ać  nas tępu jące  czynności bankow e bez 
notrzebv w y jednywaava osobnego zezwolenia m i 
nisłria skaił ju  (koncesji).: udz ie lan ie  członkom! 
kredytu osobistego (pożyczki skryptow e, d y sk o n ­
to weksli, rachunk i  b ieżące zabezpieczone); p rzy j 
ni owianie wkładów pien iężnych  z prawem w yda­
w an ia  dow odów  wkładowych im iennych , *vdą -  
w uuje  przekazów*! i a k re d v tv w  o raz  dokonywane* 
w ypłat v, gran icach  p a ń s ‘w a ;  kupno i sp rzedaż  t”.a 
rachunek  w łasny  o raz  na  r a c h u n e k  osób  Irzęcieh* 
r,apier-Av p rocen to w y ch  pańs tw ow ych  i s a m o r z ą ­
dow ych . Li tów z a d a w m c h ,  ak y i  central * o s r o -  
d'arczvcit i p rzeds ięb io rs tw  o rgan izow any  cii o*z 
s lóldzi lnie, ich związki łub  central ■ g o - p o t l a r c z c  
oraz jIccy j m a k u  -Polskiego.; _o.<ibi'>r w T d  . IbL. 
rachunek  os'*b trzecicli:  p rzy jm ow an ie  yubskcyp. 
na  pożyczki państw ow e i k o m u n a ln e  oraz h a  ’akcm 
przedsiębior Iw, o k tó ry ch  m ow a w p u n k n  d  
o a ia e ra fu  n iniejszego: zastępstw o czvnnos  i na

państw ow ych ; 
w a r t o ś -io-

ka-

setek zabezpieczonych.
Banki, jak. rów nież  kasy oszczędności i to-y 

wai zy siwa k redy tow e  pod lega ją  nadzoj-ovv t in im -  
stia  skarbu

W  c-eJu d o k o i i Y W i a m a  perjodycznej k o n t r o l i  
dU ziahdoości banków  m ogą  one u t w o r z y ć  zwią 
;;ek revvizyjny. Statui zw iązku rew izy jnego  wy­
dajny łnjdzie w  drodze r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t r a  
skarbu.

Związek rewizyjny jes t  obow iązany  do u -  
i rzym yw an ia  jednego tub  kilku b iu r  kon tro li ,  z ło  
żonycti z zaprzysiężonych z n a w ców . Z n a w c ó w  
m ia n u je  zarząd związku, a  za tw ie rdza  m in is te r
skarbu.

Na żądan ie  uiiu istra  ska rbu  związek rew izyj 
uy  obow iązany  jest przeprowadzić n iezw łocznie  
zbrulanie ksiąg b a n k u  w skazanego  przez m in i­
stra skarbu. V, lej rew iz ji  m oże b ra ć  udz ia ł  d e ­
legat m in is tra  skarbu  z p raw e m  n ieogran iczone  
go wglądu. Niaidzór nad  związkiem rew izy jnym  
w ykonyw a m ianow any  przez m in is t r a  s k a rb u  ko 
m isa iz  rządow y , którego zak res  upraw nień  o- 
f.reśti m in is te r  ska rbu . Koszty n a d z o ru  p o k ry w a  
związek rewizyjny w wysokości oznaczonej przez 

ą^ninistira skarbu. W  razie  s tw ierdzen ia , iż dZtfT 
ła ln o ść  Danku narusza  p ra w o  lub sta tu i lub  jest 
szkedliwą d la  in teresu  pub licznego  służy m in i-  
slrowi ska rbu  pijawo: z am ian o w an ia  u a  kosz t  
b a n k u  kom isarza  rządow ego , k tórego  z a d a n ie m  
będzie  nadzo row an ie  czynnośc i  banku  w g ra ­
n icach , oznaczonych  przez m in is tra  ska rbu , za ­
w ieszan ia  w u iz ę d o w a n iu  władz banku  akcyjnego 
przy jcd n o c /e sn e m  z w o łan iu  z u rz ę d u  w alnego 
zgr, m ad zen ia  o raz  us tanow ien ia  za rządu  przy  m u  
s<;v,cgo na czas do przeprowadzenia  n o w y c h  wy, 
borów  ty c h  wiadz przez zg rom adzen ie  w a ln e ;  
o d ib ia n ia  koncesji n a  w ykonyw an ie  czy no ś t  i wy 
t a r g a ją c y c h  osobnego zeZYvolenia; odegrania  koń­
ca s ii i i a rz ą d z e n ia  l ikw idac ji  banku .

Jeżeli kapitał ,‘Zakładowy battku  . wskulek
slia l  zm niejszy się o połow-ę, w ładze  banku oho 
w iązane  są  zwołać n iezw łocznie  walne zg rom a­
dzeni, akcjonarjuszów  lub udzia łow ców . SV r a ­
zi a z a n ie c h an ia  zw ołan ia  walnego zg rom adzen ia  
m inister  skarbu m oże za rządzić  zw ołanie  'ego 
zgrom adzenia  z urzędu . Jeżeli w a lne  zg rom adze ­
n ie  nie pow eźm ie uchw ały  o  uzupełn ien iu  k a p i­
ta łu  zakładowego lub o likwidacji, a lbo  .Rże l i  
u ch w a lo n e  będzie podwyższenie kapita łu  z a k ła ­
dowego nie będzie  przeprowadzone w przeciągu  
trzech miesięcy od dn ia  powzięcia uchwały, m l  
n isUowt skarbu  służy prawo zarządzen ia  i ikw ida  
cji banku.

Do dalszego prowadzenia w do tychczasow ej 
formie o rg an iz ac j i  p raw n e j  i w do tychczasow ym , 
zakresie, d z ia łan ia  b a n k ó w , is tn ie jących  praw nie 
w  dniu wejścia w życie n iniejszego rozpo rządze ­
nia, koncesja nie jest  w ym aganą , a bank i tak ie  
u w a la n e  będą  za posiadające  koncesje. j

Banki a k c y j n e  i kom andy tow o-akcy jne ,  iU 
liiejące, p raw nie w dn iu  31 g ru d n ia  1921 r. w in  
uy  wykazać kap ita ł  zakładowy; do końca  1925 
r. w wysokości co n a jm n ie j  500,000 z ło tych , d o  
końca 1926 r. - 1 mil jon z ło tych  i Kvres/.cie do
końca 192<S r„ — w  wysokości o k reś lone j  w nar .  
10.

W  ru/.ii-. gdyby kapitał zak ładow y  nic o- 
s iągną! kwot oUpow|ednich w lerm inac li  powy­
żej oznaczonych  vrtnila nastąp ić  i i I c z y v tocznie 
likwidacja banku.

Akcje banków  wypuszczone ce.hm podw yż­
szania ! ap ita lu  nakładow ego, rriogą opiewaćg n* 
kwotę u o m in a lb ą  co n a jm n ie j  25 zło tych  tub 
j e i / c  P lokrolność.

A Lejc już wypuszczone przez te bank i winny 
być do końca roku 1926 połączone w taki spo-' 
sćb, al>y w artość n o m in a ln a  jedne j akcji o d p o ­
w iada ła  kwotom ptowyżej oznaczonym .

Sposób 'p rzep row adzen ia  po łączon  a ak • ji no 
d lrga  zalwit i d/.euin m in is tra ' skarbu.

Spółki z og ran iczoną  odpow iedzia lnością , l u t  
dniące. się c/yUnóścialmi bankierskiemi, a i- tu je  
jącc w d n iu  31 grudnia  1921 r., Yvtnnv w ykazać ' 
\ y  lerihinacłi oznaczonych  kapitał zakładowy w

a a y  m ogą o ;y <    n v  wykazać k ap ita ł  zakładowy;
b a n k u  akcy jn eg o  jest ohovviązana ,. w wysokości co najmniej 500 
30 czerw ca  i o l j g r  ud m a każdego koj1ca ]9 2 fi r. - 1 mil jon żłotyc

w ysukcści co najmniej 20
i ragraij.  p rzew idzianych . 

^  i'czie, gdyby kapitał

proc. kwot w tym że 

zakładowa* nie osią
gał k w i t  odpow iednich  w term inach  oznaczonych  
w inna  nastą . ić niezw łocznie  1 'kwidacja spółki.

p a ią g n  . . .
rzecz R anku  Polskiego i ban k ó w
przy jm ow an ie  do depozytu  pap ie ró w  wartos*
w y  cii i ’innych  wtalorćiw o ra z  w ynajm ow anie

G iełd a  W a r t z a w ih a  •  I lo t y o h .
M ew -Jork 5.174
L ondyn 24.78
P a r y * 28.
S c w a jo a r ja 101.20

p o iy a a .  a t . 7.00
4% p o i .  p r o m .
B o n y  a t . S . II A. 5% poi. Kon. 4.30
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50
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f  m r  Tylko 2 występy operetki Warszawskiej
w Sali Ś W I E T L I C Y  2 9  pułku, ul. Łazienna.

i
|w  czwartek 22 stycznia r.b.

DOLLY
162

1000 zł. nagrody
Nową maszynę do szycia,

5  NAGRÓD
w postaci kompletów książek, każdy na sumę 40 zł. 

100 NAGRÓD
w postaci kwartalnych prenumerat: „Bibljoteki
D zieł Wyborowych", „Hasła", „Polaka-Katolika" 

i „Drogi".
5 0 0  NAGRÓD

jvartosci po 5 zł. (cena oznaczona)
m oże wygrać, kto weźmie udział w Konkursie 

czasop.
’  "  1 1 • Tk 1 L - , 1

Prócz tego każdy, nawet tylko wyrażający 
ch ęć przystąpienia do konkursu, otrzyma z góry 
nagrodę w postaci bogatego zbioru poezji w cenie  
sprzedażnej 2 zł.

Warunki konkursu, listę konkursową, oraz 
książkę jako z góry wydaną nagrodę przesyłamy 
po wpłaceniu na koszty przesyłki poleconej 1 zł. 
na konto czek. w P. K. O. JMa 7.062.

Adres Redakcji i Administracji „Twórczości 
Młodej Polski": WARSZAWA, Podwale, 4. 106

KRONIKA.
— O p eretk a  w  K aliszu .
Jeszcze raz p rzypom inam y o d w óch  gościn 

in c h  w ystępach  operetki W arszaw sk ie j k tó re  o d ­
b ę d ą  sie w Świetlicy 29 pułku (w ejście  z u licy  
Ł az ien n e j dn ia  22 i 23 styczn ia  r.b. w czw artek  
t.j. 22 s ycznia  d a n a  będzie’m e lo d y jn a  i m ęy•weso­
ła  operetka pod ty tu łem  D olly., w p ią te k  >zaś 
szlagiei sezonu „N ajp iękn iejsza z k o b ie t *. Zespól 
a rty s ty czn y  z Boi ciem  Kam iń skini jak  fó w n ież  
kom plt t b a le to w y  i jprkiestry d a je  gw arancję  ze 
Kalisz będzje  m ia ł praw dziw ą ucztę a rty s ty czn ą .

P o zo sta łe  b ilety  n ab y w ać  m ożna  w cukierni 
p. M ayera

-  JU B IL E U SZ  BA RCEW ICZA .
P ro ie so r  A ntoni O sendow ski w zyw a in  

leiigenc.ję Polski do o b ch o d u  ju b ileu szu  S tan isla  
w n  Barcowicza, k tó ry  w dn . 17 lu tego  r.b. tobi 
chodzić  tbędzii w W arszaw ie 50-lecie sw ej a r ty ­
stycznej dz ia ła lnośc i. M istrz B arcew icz je s t do  
biza  zn an y  Kaliszowi.. P ierw szy  koncert B arce  
w icza odbył s ię  w Kaliszu w  r. 1885 y m , czyli, 
10 lal leniu , o d tąd  m istrz  p rzy jeżdża ł z koncert 

-tajni <« dw a lata  i zawsze cieszył się ni oby w a­
łem  p iw odzeniera. N ie w ątp im y że m iłośn i 
cy  mu/.yki n ie  zapom ną o dacie  pow yższej, i w y ­
ślą z Kalisza odpow iedn ią  depu tac ję  do W ar­
szaw y w celu oddania h o łd u  artyśc ie , k tóry  przez 
50 la t gral tylko dla swtaicłl i lnie (szukał laurów  
**u obczyźn ie . r

f  - -  KURSA M A TU RA LN E. «
N an ie jszem  podaje  się do ogó lnej w iad o ­

m ośc i, żc  cgzaaniua przedw stępne do  klas 1, 5 
i 6 K ursów M a tu ra ln y c h  o ttb .d ą  sie w d n iu  24 
styczniu  rJh. w g m ac h u  Szkoły 3 M aja (2 p ię tro  
przv ni. 3 Maya o godz. 6-ej w ieczo rem

W ykłady rozpoczną się n ieo d w o ła ln ie  w lvm 
że gm ach u  ta l jioniedziałku 26 styczn ia  r.b. P o ­
czą tek  lekcji o gpdz. 6 m in . 20 w ieczorem .

T erm in  zapisów  zosta ł p rzed łu żo n y  do d n ia  
23 s ty c z n ia  w łączn ie . P rz y jm u je  się rów nież zapi 
na wolnych słuchaczy, i ; i

w piątek 23 stycznia r.b.

NAJ PI ĘHNI EJ S ZA
z K0RI6T 1

—

w ychodźczej (odcinek .) - - P o lacy  we W ło szech . 
N ow e przepisy o p obycie  cudzoziem ców  w e TYan. 
c ji. W rażen ia  leg jo n is ty  polskiego z Syrji. -  
Kronika. K ro n ik a  w ażn ie jszych  w ypadków  z 
o staa ln iego  tygodnia . O dpow iedzi Polskiego* 
T o  w a rzy s l w a B m tg racy jn  ego.

Ci nu N r, po jedynczego  „W ychodźcy** w ynosi 
25 groszy, p re n u m e ra ta  kwartalnie. 3 ż l  ,

'A'dres R dakcja: W arszaw a, Kr. kow skfc
P rzedm ieście , 70. . j -  ’

— KWESTA NĄ IN W A L ID Ó W .

W m ie s ią c a ch  styczn iu  i lu tym  o dbyw a s ię  
kw esta na rzecz o fia r  wojny, ob ro ń có w  R zeczy­
pospolitej Polskiej, inw alidów  w o jennych .

Sprzedaw ane b  .dą  nalepki k a rty  o f ia rn e )  f o 
cen ie  do 5 z ło tych . :

Z w racam y się do  społeczeństw a z g o rą c y m  
apelem  o  jiakńajdalej idące poparcie  tej akcji, ę

V ZARZĄD.

— ZE STO W A RZY SZEN IA  R Z E M IE Ś L N I­
KÓW C H R Z E ŚC IJA Ń SK IC H , P iekarska  7. .

W  dn iu  25 styczn ia  1925 r. w lokalu  Stow a­
rzyszen ia  o godz. 2 po p o łu d n iu  w pierw szym i 
te rm in ie  o godzin ie  ó pio p o łu d n iu , (drugim 
term in ie  odbędzie  się d la  członków  S tow arzy­
szen ia  A a J  zw yczajne  O G O LN E Z E B A N IE .

I orządek dzienny :
1) sp raw ozdan ie  rachunkow e z odbudow y i 

rc /.o udow y gm ach  u,
2) spraw ozdan ie  cyfrow e z łożonych  n a  o d ­

budow ę dobrow olnych  o fia r.
3) W nioski Z arządu  o podw yższenie sk ład ek  

m k sjęcz ir. eh członkow skich  i w ni sow  ego, ,
4 W olne wnioski

ZARZĄD.

— Z RADY M IE JS K IE J,

Priządek dzienny 26 posiedzenia Kaliskiej R a d y  
Miejskiej we czwartek, dnia 22 stycznia 1925 ruku o go­
dzinie 7-cj wie.żarem w sali posiedzeń Wydziału Cywilne­
go Sądu Okręgoweo w Kaliszu.

1) Odczytanie protokulu z ostatniego jpesiedzenią,
2) Sprawa przeniesienia Kalis/a do wyższej kategorji 

rniast w związku z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 3U grudnia 1924 r. o 
zastosowaniu upoważnienia czlortków Zarządu i 
pracowników komunalnych do uposażenia funkcjo

narjuszów państwowych.
3) Sprawa wyboru Więe-Prezydenta miasta.
4) Sprawa przeznaczenia pieniędzy, otrzymanych za 

sprzedane przez miasto koszary. ,
b) Rozpatrywanie preliminarza budżetowego miasta 

na rok’ 1925 (przemówienie Prezydenta miasta 
p. Szarrasa i przewodniczącego Komisji Pinan- 
sowej radnego p. mec. fcngelhardta. a następnie 
szczegółowe rozpatrywanie budżetu).

b) Wolne wnioski.
UW A( i A : Na salę posiedzeń Rad\ (Miejskiej może 

byc wpuszczona tylko ograniczona ilość osób p.ostron 
nyclx i to za biletami, które otrzymać będzie można od 
ooszczególnycti pp. Radnych. W tym celu dla każdego 
p. Radnego gałącza się 2 -bilety wstępu.

Kalisz, dnia 20 stycznia 1925 roku.

— PO S T Ę P O W A N IE  Z FA ŁSZY W E M l BI 
L E T  AM I BANKU PO LSK IEO G .

W  przepisach w ydan y ch  o sta tn io  p rzez  B ank 
Polski, do tyczący  cli w y m ian y  uszkodzonych  b i ­
letów  bankow ych, uw zględn iony  zosta ł rów nież 
| r \ b  postępow an ia  z fałszyw em i b ile tam i Bankiu 
Polskiego. W  razie p rzed stw ien ia  w jak ie jk o lw iek  
kasie pubL cznej lu b  p ryw atne j b ile tu  fałszywego, 
a lbo  podejrzanego  o sfa łszow an ie , należy b ile t za 
trzym ać, a okazicielow i w ydać zaśw iadczenie , /.a 
w iera ją  be nazwę in sty tucji, k tórej b ile t zo sta ł za 
trzvm anv  n azw iska  i m ie j ce zam ieszkania o k a­
ziciela b ile tu , w ysokość o d c in k a  z oznaczeniem ! 
serji 'n u m e ru , o ra z  podpisu  k as je ra , k tó ry  bilet 
u zna ł za fałszyw y. Z atrzym any  b ile t w inien być  
nn tech m iasi p rzesłany  'do najb liższego  oddzia łu  
Banku Polsk iego . B ilety  fa łszyw e B ank  Polski, 
k ia o  ^ae  będzie  do P ro k u ra to r i i  sądu , okręgow e 
go a lbo  po lic ji państw ow ej. i
Za za trzym ane  b ile ty  fa łszyw e okaziciel nie o 
tr /y m u je  żadnego  odszkodow an ia . .

— „WYCHODŹCY**, o rg an u  Polskiego T o ­
w arzystw a E m ig racy jnego , ukazał ,się N r. 3 z 
tre śc ią  n a s tę p u ją c ą .

N ajw ażn ie jsze  w iadom ości d la w ychodźców . 
H otel em ig racy jny  n a  Pow ązkach  w W arszaw ie,. 
Do Starego K raju . W  sp raw ie  polskiej po lityk i

Kiełki napad na kresach.
„Kur. 11.“ pisze: W nocy /, soboty poświątecznejj 

na niedzielę bezpośrednio po Bożem Narodzeniu na 
wieś Zabarę. położoną w pobliżu miasteczka Koj-ca ,na 
Wołyniu, bandyci dywersfsid dokonali 'nis clącego na­
padu o którym zamieściliśmy tak, jak i inne dzienniki 
krótkie informacje, przedstawiające cały ten napad w  
tormie dość niewinnej.

Obecnie jednak otrzymujemy od przybyłego do Kra­
kowa jednego z mieszkańców Korca dokładne wiadomości 
które rzucają zgoła odmienne światło zarówno na roz­
miary napadu, jak na wszelkie towarzyszące mu okolicz­
ności, w którem to świetle yale zajście wygląda o wiele 
poważniej, a rachowanie się naszych władz miejscowych 
wobec wypadku wystawia im świadectwo niedostatecz­
nego zrozumienia i opanowania sytuacji,

Rrzedewszystkiem dla należytego zrozumienia szcz - 
golów przedstawiamy krótki plan orjentacyjny.

Wieś /.abara oddalona jest od miasteczka Korca o
0 kim, W pobliżu niej R 2 kim., oddalone znajdują się 
z jednej strony wieś Biykowce, 7 drugiej’ Bogdanowie#, 
lak samo tylko o 2 kim’., a może nawet cokolwiek mniej 
oddalona jest Zabara od granicy bolszewickiej.

Wobec tego wszędzie tutaj znajdują się posterunki 
wojskowe i policyjne. W  Korcu jest policja, natomiast 
w Brykowcach znajduje się niejako głów na kwatera więl - 
Bs/ego oddziału wojskowego, złożonego z kilkudziesięciu 
ludzi pod dowództwem porucznika, który, wysyła niniejsze
1 większe patrole do rozmaitych wiosek i nadgranicy’,

W dniu napadu w samej Zabarze znajdowało się 
tylko dwóch żołnierzy, w Brykowcach natómiast było  
jakich 1U ludzi z porucznikiem. Reszta żołnierzy znajdo 
wała się niedalekich dystansach w okolicy, »

Natęży jeszcze dodać, że wieś, a raczej folwark Za. 
bara należy do niejakiego p. Małyńskiego, znajdującego 
się poza granicami Polski, dzierżawiony jest jjrzez ją. 
Uorczyńskiego, który nie mieszka w  Zabarze, ponieważ 
dom mieszkalny jest tam oddawna spal« nr. Mieszka on  
w Korcu,

W Zabarze znajduje się tylko służba w zabudowa­
niach lojwarczych.

Napad rozpoczął się w jiocy około pół do 12. N a­
pastnicy, których liczba wynosiła około 30 ludzi, przy­
jechali cichutko saniami, (pomimo, że śniegu było nie 
wiele), prosto od granicy bolszewickiej. Ot czy wszy  
tolwark rozpoczęli ogień. Znajdujący się na folwarku 
dwaj nasi żołnierze, odpowiedzieli im strzałami z posia . 
danego karabinu maszynowego przez okn . Odv wystrze. 
lali wszystkie- naboje, widząc, z ilości karabinów ręcz­
nych, że nap:,siników jest niesłychanie przeważająca siła 
uciekli do najbliższego posterunku, który 'zawiadomili
0 napad złe. Wtedy napastnicy steroryzowali służbę i roz- 
poczęli rabunek i d /ielo zniszczenia. Rrzedew szystkiem 
podpalili sterty zboża i siana, następnie gumno i maga 
?.yr. żboźowy murowany, naniósłszy doń słom y. _ Pod­
palili również oborę i stajnię. Wszystko to robili w wiel­
kim pośpiech tak, że zrabować zdążyli tylko 14 lepszych 
kom i kilka wozów. Reszta dobytku spłonęła, w ten* 
oprócz zapasów zboża i Mana około 40 kotń i około 5§  
sztuk bydła. . ' 1 1

Można sobie wyobrazić straszliwy obryz zniszczenia
1 zamieszania, jalo panował podczas tego krótkiego, bo 
zaledwie około godziny trwającego napadu w Zabarze^
Z płonących stert zboża i ęiana oraz magazynów wzno. 
siły się olbrzymie slupv ognia* i dymu w powietrze. 15 - 
warzvsz\4y temu gęste strzały karabinów maszynowych 
i karabinów ręcznych, a pr/edewszvstkiem przeraźliwe 
ryki bydła zamkniętego w oborze, (atakowanego przez 
ogień. Samo się przez się rozumie, że z równo łuną p c -  
żaru,-jaU i sam ogień oraz strza’y, krzyki i ryki widziane 
były na dobrą milę wokoło, o ięc zarówno w Korcu, 
jak i w Bogdanowce, oraz w Brykowcach.

/.dawałoby się, że wobec (ego zarówno. i: k wobec 
iaktu, że dwaj ocaleni żołnierze zawiadomili o napadzie 
na /abarv, ze wszystkich stron pośpieszyły pom of i ra-> 
tunel-Y I to oczywiście bez zwłoki, 'lyn-czasem nic podoh 
hfcgo się nie siało. Napastnicy zrobiwszy co mogli dla 
zniszczenia i' zabrawszy swoją zdobycz, spokojnie odje­
chali tam, skąd przyjechali (!) Siady ich znowu prowa­
dziły wprost do granicy, i (zagranicę w kierunku znajdu­
jącej się niedaleko po tamtej stronie wsi. lu ż przy grani­
cy znaleziono następnie zwłoki dwu zastrzelonych prze* 
nich koni.

Oczywiście napastnicy nic me wiedzieli o  tem, ze d o  
pośpiechu właściwie mc mieli żadnego powodu, Ody bo 
wiem cała akcja napadu rozegrała się dopiero około pół­
nocy, gdy następnie jeszcze przez parę godzin trwał po­
żar, ryki bydła: i V-1- r -  pomoc dla Zabary ruszyła do 
Diero o godzinie 3-. J nad ranem. Dowodzą y posterun­
kiem w Brykowcach porucznik, tłumaczył się następnie 
przed wojewodą, że ó  napadzie długo nic nic w iedział 
to znowu, że wiadomość o mim dostał dopiero o Jodzinie 
3-ej nad • ranem,

jalum sposobem jednak łuna pożaru, strzały, i .ryk 
bydła uktyły się przed wzrokiem- i słuchem tak zarówno 
jego i ludności okolicznych, wsi. \c f>  wyt imm- zyć nikt 
me potrafi. • *
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XV. Korcu łunę widziano i słyszano strzały. Fonie- 
jak wzmiankowaliśmy, to noc poświąteczna i źara 

*2 e. i przedświąteczna i łudzie się bawili, więc widzieli to 
wszystko spóźnieni przechodnie. Między innymj i dzirżaw 
ca Zabaru p. (Jorczyński zobaczywszy co się dzieje, inter- 
o ował posterunkowego policjanta, 'len zawiadomił na- 
sKpnego; rzecz poszła drugą służbą,-/tak, że zanim okazał 
sic jaki skutek, upłynęło dwie godziny^ i \jak wzmianko­
waliśmy, dopiero o godzinie 3-ej wysłany został z Korca 
w kierunku Zabary patrol, składający ©ię z 4 (!) żołnie­
rzy, który oczywiście dotarłszy do Zabary, razem z pa­
nem Uorczyńskim zastali łam już 'tylko, zgliszcza1, i dokona 
ne dzieło zniszczenia. Na tę zwłokę interwencji z Korca 
wpłynęła zapewne również okoliczność, źe w  przeddzień 
napadu z powodu aresztowania policjan|a przez dowodzą­
cego posterunkiem wojskowym kpt. Czaplę, wybuchł tam 
pomiędzy wojskiem a policją pewnego rodzaju zatarg 
kompetencyjny wskutek czego porozumienie pomiędzy 
tymi dwoma „ramionami'* władzy bezpieczeństwa było 
utrudnione (!) Dlaczego jednak taka sama, a nawet więk 
sza zwłoka w  interwencji zachodziła pa posterunkach

wojskowych — zgoła niewiadomo.
Jakikolwiek jednak przebieg rzecz miała w  rzeczywis. 

tości — to bardziej od- tego przebiegu zdziwiły wszystkich 
oficjalne echa napadu, jakie się dostały do wiadomośąi
publicznej z przeznaczeniem dla opinji w Polsce, W  spra­
wozdaniach oficjalnych napad był zbagatelizowany, jako 
niznaczny epizod, nie zostało podkreślone jego pochodzę 
nie wprost z zagranicy bolszewickiej, a co najzabawniej­
sze, że w jednym z dzienników lubelskich ukazała się 
w kilka dni po napadzie (wiadomość z miasta Łucka, sie­
dziby wojewody odległego o jakie JOO kim. od miejsca 
napadu, że za napastnikami rozpoczął się energiczny poś­
cig, prowadzony przez samego wojewodę (p. gen. Olszew 
ski) i że napastnicy zostaną napewno ujęci.

Kobiło to wrażenie, jakoby wiadomość dochodziła 
ze źródła urzędowego i jakoby (ten pościg rozpoczął 
się zarąz za nieprzyjacielem1, z .którym się ma bezpośred, 
ni kontakt, gdy tvmczasem, jak wiadomo, napastnicy 
odjechali, jak przyjechali, przez nikogo 'jiie ruszani i nie 
ścigani, a odległość miejsca napadu od granicy, wvnoszą. 
ca nie całe dwa kilometry, wykluczała skuteczność wszel

kiego pościgu o ile pościg ten nie uderzy wręcz na na­
pastników w ciągu pierwszej pół godziny.

Oczywiście, że miejscowe władze zdawały sobie dotł 
rze sprawę z nielogiczności tej lubelskiej intormacji i 
zdawały sobie także sprawę z tego, że nie wszvstko było 
z owym napadem w porządku. ',lo teżi gdy do Korca 
przyjechał niedługo potem minister Katajski, przybycie 
Jego było tak „obstawione", że przedstawiciele miejsco­
wej ludności nie mogli się do niego dostać. Przyjęcie od. 
było się w domu urzędu (gminnego. Nie zaproszono nań 
nikogo z miejscowych obywateli I  dopiero przy końcu 
delegacji, .która właśnie chciała przedstawić ministrowi 
przebieg i wszystkie okoliczności napadu, udało się po. 
prostu siłą wtargnąć do lokalu, gdzie przebywał minister 
i opowiedzieć mu rzeczywisty przebieg zajścia, domaga­
jąc się pomocy. "

Jaki będzie skutek tego przedstawienia, nie wiado­
mo. My tutaj podajemy owo opowiadanie, albowiem sta. 
nowi ono wymowną ilustrację stosunków, jakie panują 
na naszych kresach? i stopnia opanowania sytuacji przez 
nasze władze, aż do generał- wojewodów włącznie.

Rękawiczki białe
czyści szybko i tanio 

F a rb ia r n ia  P a ro w a -  
P r a ln ia  C h e m ic zn a

właśc. S. Ksffamajski
Zleceni i  p r ijlm u ji ftlja fabryczna: .

0 S 7 Z Ó W ,  R yn ek  2 9 .
J

GDZIE
zanieść splamioną odzież? 

Do
FARBIARN1 PAROWEJ —  

PRALNI CHEMICZNEJ„BABWi"
Właśc. S. Kałamajski,

któro czyści szybko, 
d o b r z e  i t a n i o .

Zlecenia przyjmuje filja 
fabryczna:

Ostrów — Rynek 29.
130

KTO
najszybciej i najtaniej 
czyści i farbuje odzież?„BARWA"

Właśc. S. Kałamajski, 
FARBIARNIA PAROWA —  

PRALNIA CHEMICZNA
Zlecenia przyjmuje filja 

fabryczna:
Ostrów — Rynek 29.

129

W karnawale
suknie balowe ubrania wieczorowe 

! męskie najszybciej czyści chemiczBie 
F a r b ia r n ia  P a ro w a -  
P r a ln ia  C h e m ic zn a

, 3 A I ^ W A "
właśc. S. Katania jak i

Zltnnla przyjmuji filja fabryczna: 
OSTRÓW, Rynek 29«

i 118

Buchalter
z praktyką bankową, samo­
rządową i spółdzielczą poszu­
kuje od 1 lutego r. b. zajęcia 
stałego lub dorywczego w miej­
scu lub na wyjazd. Świadectwa 
na żądanie. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza się kierować p. a. 
Stefan Falkowski, Kalisz, Pod­
górze 11. 174

Każda Pani
daje czyścić i farbować 

wszelką odzież w
FARBIARNI PAROWEJ —  

PRALNI CHEMICZNEJ

„ B A E W A "
Właśc. S. Kałamajski.

Zlecenia przyjmuje filja 
fabryczna:

O strów  — Rynek 29 .
128

Zginął paszport
wydany w gm. Koźminek 
na imię Gerszan Fogel. 

179

Zginął pies
rasy doberman

u kogo się okaże proszę 
zawiadomić listownie, albo 
zgłosić się ul. Stawiszyń- 
ska 3Vs 4, za wynagrodze­
niem, Zagorodni. 152

16/45 MERCEDES
Phaeton 6—osób.

10/30 BENZ
Phaeton 6—osób.

19/70 PEUGEOT
Torpedo Sport.

10/30 BERUET
Conduite Interieure.

14/45 FIAT
Phaeton 6—osób.

9/31 FIAT
Phaeton 6—osób. 

6/21 FIAT
Phaeton 5—osób.

6 2 0  PUCH
Phaeton 4—osób 

z nasadzką.
4/12 OPEL

Phaeton 2 —osób.

Oferuje jako kupno s kazyjne

BRZESKI AUTO T. i.
Poznań, ul. Skarbowa20. 
Dla naszych kiiientów szkolimy 
szoferów bezpłatnie. 132

STENOGRAFJI wyucza listo­
wnie szybko, jak najdokładniej 
(gwarancja) Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotowska 
39. Żądajcie obszernych bez­

płatnych prospektów. 59

P —  ------------------°O K A Z J A
i  dla warszta'ów reperacyj ycli:

kilka samochodów osobowych 
i ciężarowych potrzebujących 
Częściowego remontu sprzedaje 

nadzwyczaj korzystnie

BRZESSIAUTO Tow.Akc.
Poznań, ul Skarbowa20. 
Teł. 4134. 131

---------------------------------------o

Z powodu wyjazdu
odstąpię mieszkanie 6 po­

koi z wygodami. 
Oferty do „Gazety Kali­

skiej" pod „Inżynier".
181

Z powodu 
nagłego wyjazdu

r się
m e b l e ,  obrazy, dywany, 

kilimy i t. d. 
Narutowicza 4, m. 4, 

od godz. 11 do 1 rano, 
3—5 po południu. 175

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w 

Kaliszu na imię Józefa 
Nomburga Rocznik 1896, 

178

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w  
Kaliszu oraz dowód kole­
jowy .Ns 7.041 na imię Piotra 
Rupotackiego Rocznik 1892. 
177

Poszukuję mieszkania
2-u —  3-ch pokojowego  
z kuchnią i przedpokojem* 
nie wyżej Il-go piętra,w oko­
licach od śródmieścia ku 
ul. Stawiszyńzkiej ewent. 
Łódzkiej. Czynsz może być 
uregulowany z góry za rok. 
Wiadomość: w Administra­
cji „Gazety Kaliskiej". 155

B R Y C ZK Ę
jednokonną w dobrym sta­

nie oraz

U L E
(szafki) kupię, ulica Ko­
ściuszki 11, m 4, od 2 do 
3-ej po południu. 159

C Z A 3 M I K
W , wjyjdajnja

(XATEGO N A JT A Ń S Z A  i ZARAZEM
najlepsza herbata w użyciu.

ŻĄDAJCIE

IDEALNYCH
ŻARÓWEK

P H I
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